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Charakte rys tyka studiów zaocznych

Samodzielność pracy naukowej je st osiem studiów wyższych 
ze względu na wyniki procesu kształcenia i  ze względu na pra­
cę zawodową. Poloniście je st ona bardzo potrzebna choćby dla­
tego, że sta le  narasta jego materiał naukowy, w którym musi 
się  sam orientować. Studia filo lo g ic z n e  na uniwersytecie i  w 
wyższych szkołach pedagogicznych dysponują różnymi sposobami 
naukowego usamodzielnienia studentów: monograficznym wykładem, 
seminariami, pracą kół naukowyoh, bibliotekami uczelni i za­
kładów. Na ten obszerny teren student wyrusza zaprawiony przez 
systematyczne wykłady i  ćwiczenia. Uczy się  chodzić przed 
pierwszą samodzielną wyprawą, U warunkach studiów zaocznych 
je st in aczej. Samodzielność zaczyna s ię  bardzo wcześnie i  trwa 
z krótkimi przerwami do końca studiów, gdyż tok pracy zaocznej 
wygląda następująco:

P o d z i a ł r o k u n a  o k r e s y

Rok 1.9.-2?.12 o 28 Ï? i .6 . 1.7.-5ę7.

Z 1.sesja 
letnia

1.semestr 
zaoczny

1.sesja 
zimowa

2 .semestr 
zaoczny

sesja
egzaminów

II 2.sesja 
letnia

3.semestr 
zaoczny

2.sesja 
zimowa

4,semestr 
zaoczny

sesja
egzaminów

III 3«eeeja
letnia

5.semestr 
zaoczny

3.sesja
zimowa

6.semestr 
zaoczny

sesja 
egzaminó*

i t d .............
Na zajęcia  w uczelni przypada tak mało czasu, że o kursie 

systematycznych wykładów nie ma mowy. Można mieć wykłady innego 
rodzaju: propedeutyczne, dające zwięzły zarys ca ło ści materiału,
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fragmentaryczne wykłady szczegółowe oraz wykłady wprowadza­
jące do kursu, który student ma przerobić samodzielnie, przy 
pomocy podręcznika (ewent. skryptu), W rezu ltacie  moment sa­
modzielności musi wystąpić znacznie wcześniej niż na studiach  
stacjonarnych. Student pozbawiony bezpośredniego kierownictwa, 
pozostawiony samotnie na prow incji, bez opieki i  rady -  może 
się  zagubić, gdyż ma własną pracę zawodową, społeczną i  p o li­
tyczną, która je s t  b liż sz a , bardziej pilna i  absorbująca. W 
rezu ltacie  czeka go to , co czeka małe dziecko porzucone samo- 

c pas na środku rynku -  całkowita bezradność.
I Inny przebieg kształcen ia  na studium zaocznym n iż na e ta -  
c cjonarnym je s t  wyjściowym założeniem naszej organizacji pracy.

Chodzi przecież nie o namiastkę uozenia, ale o isto tn y  prooas 
d kształcący. Należy lic z y ć  s ię  z tym, że studiom zaooznym gro- 
s żą poważne niebezpieczeństwa: brak systematycznego kursu odbi- 
Ł je s ię  na wynikach nauki, wiedza będzie cząstkowa, chaotyczna 

i  schematyczną. Wykład propedeutyozny doprowadzi do ogólniko­
wych schematów, wykład szczegółowy zaś da tylko fragmenty s y s -  
tematycznego kursu. Nie będzie wcale wesołym wynikiem k sz ta ł­
cenia seria  rewiowych pytań i  odpowiedzi: Koohanowski? -  huma­
n ista , Potocki? -  arianin, Słowacki? -  demokrata, Krasińskit -  
wstecznik. Na takie wyniki studiów zaooznych szkoda czasu, tru­
du i  kosztów. wyniki takie będą, j e ś l i  od początku nie wycho­
wa s ię  studenta w samodzielności.

W studiach zaocznyoh student musi w znacznej częśoi sam po­
znać m ateriał naukowy. Proces samodzielnego opanowywania, roz­
szerzania i  pogłębiania wiedzy może rozwijać s ię  pomyślnie, je ­
ż e li  metody pracy studenta, je ż e li  cała  jego postawa będą odpo­
wiednio aktywne.

Warunki powodzenia studiów zaocznych

Aby nie zniechęoić studenta, nie rzucać w próżnię jego pra­
cy i  pracy wykładowców na Studium Zaocznym, trzeba wypełnić 
pewne zasadnicze warunki. Należy do nich odpowiedni dobór stu& 
dentów. Studia zaoczne otwarte są dla nauczycieli zdolnych, 
którzy nie m ieli dostępu do studiów wyższych, a le  nie dla lu ­
dzi zdyskwalifikowanych słusznie przez inne Sokoły wyższe. 
Studia te przeznaczone są dla kandydatów dojrzałych społecz­
nie', aktywnych i  wyrobionych ideowo. Nie są zaś woale ostatnią

-  2 4  -



î

szansą dla pechowców ani drogą do zdobycia taniego dyplomu. 
Dlatego też rekrutacja studentów przez władze oświatowe musi 
byó prowadzona starannie! jednakże rola  tych władz na niej 
się  nie kończy. Studentowi należy s ię  opieka. I le ż  razy s ły ­
szymy i  czytamy skargi studentów na niewłaściwe stanowisko 
ich  przełożonych. "To pana osobnbsta sprawa, że pan stu diu je."  
Nie, wcale nie osobista sprawa tego pana czy tej pani. To 
sprawa ogólna, naszej szkoły i  naszego społeczeństwa. To wy* 
soko kwalifikowany, so cja listy czn y  nauozyciel. Stanowisko 
władz oświatowych powinno się  wyr&zió w opiece nad nauczy­
cielem studiującym zaocznie, w poczuciu odpowiedzialności za  
wynik jego studiów. Zniechęcanie nauczyciela do studiów, 
przeszkadzanie mu w nich je s t  w gruncie rzeczy jakimś sabota­
żem, na szczęście zwykle bezmyślnym, ffładze oświatowe powinny 
interesować się  studentami, powinny wiedzieć wreszcie, ozy 
mają do czynienia z kimś, kto naprawdę stu d iu je, czy też z я 
kombinatorem, który przed władzami terenowymi tłumaczy się  
studiami, a przed władzami uczelni -  pracą w terenie. Student 
praoujący w ciągłym pośpieohu, dorywczo tylko czytający i  ro­
biący n otatk i, a piszący prace po nocach, nie może pracować 
samodzielnie z pożytkiem. Będzie robić była co i  byle jak, bę­
dzie streszczać i  odpisywać, "ściągać" po szkolarsku, skąd się  
da. Będzie pisać tandetne praoe i  zda, o i l e  zda, tandetny eg­
zamin, ażeby w końcu zdyskwalifikować s ię  jako nauczyciel. 17 

ten sposćb koncepcja studiów zaocznych będzie ostatecznie  
skompromitowana bez winy studentów i  wyîûa.6çv;c»w,skompromitowa­
na od podstaw fałszyw ie.

Kierownictwo Studium Zaocznego je s t  zobowiązane do stworze­
nia jak najlepszych warunków pracy dla studentów. Od samego 
poozątku trzeba brać pod uwagę okoliczności, w jakich mają 
oni pracować. Samodzielności nie można traktować jako zło ko­
nieczne, ale jako realny punkt w yjścia . Pod tym kątem należy  
zorganizować oałą pracę, począwszy od s e s ji  rozpoczynającej 
I  rok studiów, a skończywszy na o sta tn iej in stru k cji egzamina­
cy jn e j.

Przygotowanie s e s ji  letn ich

Student powinien znać ogólnie oały program studiów, a szcze­
gółowo program nadchodzącego roku. Program ten należy podać na
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wstępie studiów w początkach s e s j i  le t n ie j ,  na latach w y ż -  

są y c h ,z a śje sz c z e  przed s e s ją . W ten sposób student dowiadu­
je s ię , co go czeka, czego s ię  podejmuje, co i  kiedy ma ey= 
konąó^jągo decyzja zaczęcia i  skończenia nauki będzie świa­
dom^,! odpowiedzialna. Program składa s ię  z dwu części dla  
ke&dągo przedmiotu danego kierunku naukowego. Pierwszą s t a -  
nowi, program roczny, drugą program n a jb liż sz e j s e s ji  le t n ie j .  
Program roczny zawiera charakterystykę m ateriału naukowego i  
jego aktualnego naukowego opracowania, sp is lek tu r, wykaz 
tekstów krytycznych, podręczników i  monografii oraz artyku­
łów, słowem ca łą  b ib lio g r a fię  przedmiotu, następnie wykaz za* 
gadnień, podział ich  w czasie i  in stru kcję pomocniczą. Druga 
oj&ęść, program s e s j i ,  obejmuje tematykę wykładów i  ówiczeń 
jr £ z  z wykazem lektur na ówiczenia z góry wyznaczonych* W ten 
sposób na se sję  dla drugiego, trzeciego i  wyższych la t  zjawi
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się ,,student przygotowany do aktywnego udziału w ówiczeniaoh 
i  seminariach»

Odpowiednie przygotowanie do s e s ji  usprawni pracę, która 
latem wcale nie je s t  łatwa, a le  śpiączka le tn ia  najbardziej 
grozi przy biernym słuchaniu wykładów.

Tekst zaany przed feasją, zagadnienia poprzedni «skazane moźr- 
na czasie wykładów i  ówiczeń omówić w sposób bardziej wyczer- 
pujący i  dokładny. W wykładach propedeutycznych sprawa ta  je s t  
Znacznie prostsza. Omawia s ię  w nich utwory Najważniejsze, zna­
ne ze szkoły, ale i  w tym wypadku program zwróci jeszcze przed 
se sją  uwagę studentów we właściwym kierunku i  ułatwi wykładow­
cy oharakteryst^kę, niekiedy zupełnie dla studenta nową, naj­
bardziej rzekomo łatwych utworów. Zrezygnować z przygotowania 
uprzedniego ćwiczeń można w tym wypadku, gdy utwór je s t  n ie­
w ielk i, gdy w ca ło ści można go przeczytać i  zinterpretować w 
jednostce ćwiczeniowej i  gdy ponadto ów tekst ma dać ze wzglę­
dów dydaktycznych treśoiową lub artystyczną niespodziankę. Dys­
kusja nad wymową ideologiczną społecznej lir y k i Konopnickiej 
powinna być przygotowana przez czytanie odpowiednich utworów, 
ale dla kontrastu wprowadzone je j l ir y k i włoskie i  proweuusal- 
sk ie, np. Faun tańczy. Awinien powinny dać niespodziankę. Pod 
je j wrażeniem można słuchaczy pożegnać. Zrozumieli już, że Ko­
nopnicka nie mieśoi s ię  w utartej szablonowej problematyce tra­
dycyjnego soCjologizowania, że je s t  w n ie j w wiele więcej peł­
nego humanizmu.
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Wykład p ro p ed eu tyczn y  ma być o b ja śn ie n ie m  i  ogólnym ro zw i­

n ię c iem  program u. S e s ja  może ty lk o  n ie k tó r e  je g o  p a r t ie  po­
tra k to w a ć w sposób sz c z e g ó ło w y , Wykład p rop ed eu tyczn y  powi­

n ie n  daó stu d en to w i o r ie n t a c ję  w p ro gra m ie . Celem  je g o  j e s t  

sch a ra k teryzo w a n ie  m a te r ia łu  naukowego, je g o  p o d z ia ł ,  je g o  

z a sa d n icze  problem y, W h i s t o r i i  l i t e r a t u r y  p o l s k i e j ,  w t r e ś ć  
ta k ie g o  wykładu na I  roku w eszłyb y  n a s tę p u ją c e  z a g a d n ie n ia : 

sp o łe c zn e  p o d ło że  l i t e r a t u r y  s t r a o p o l s k i e j , p e r io d y z a c ja  we­

w nętrzna ep oki,, n a jw a ż n ie js z e  prądy i  ic h  p r z e d s ta w ic ie le , 
ro zw a rstw ie n ie  nurtów  l i t e r a c k i c h .  Ten schem atyczn y s z k i e l e t ,  

s tu d e n t w łasn ą p ra cą  w o k r e s ie  zaocznym w ypełn ió  ma kon kretn ą  
t r e ś c i ą .  W z a k r e s ie  gram atyki o p is o w e j, w ta k i  w ykład wchodzą 

z a g a d n ie n ia : z a k r e s  i  p o d z ia ł m a te r ia łu , z w ię z ły  z a r y s  w iado­
m o śc i. Wykłady propedou tyczn e odwoływać s i ę  powinny dó poda­
n e j w program ie b i b l i o g r a f i i .

T a k ie  ogólnikow e wprowadzenio n ie  może jed n ak  w y s ta r c z y ć . 

N a le ż y  pew ien fragm en t programu h i s t o r i i  l i t e r a t u r y  i  gram aty­

k i  op isow ej rozw in ąć w k i lk u  w ykładach sz cze g ó ło w y ch , aby po­

k a z a ć , w ja k i  sposób n a le ż y  w yp ełn iać podany p op rzed n io  z a ry s  

k o n kretn ą  w ied zy , Wybór te m a ty k i ta k ic h  wykładów n a le ż y  ju ż  

do w ykładow cy. W program ie h i s t o r i i  l i t e r a t u r y  na I  roku mo­

że to  być tw ó rczo ść  K ochanow skiego, o c z y w iś c ie  ty lk o  wybrane 

j e j  z a g a d n ie n ia . W program ie gram atyk i o p iso w ej -  słow otw ćrstw o 

lu b  s k ła d n ia  zd a n ia  z ło ż o n e g o . Wykłady szcze g ó ło w e  tr z e b a  da­

l e j  rozw inąć w ć w ic z e n ia c h . J e ż e l i  n p . w yznacza s i ę  20  go d z in  

na wykład h i s t o r i i  l i t e r a t u r y ,  ło o k o ło  s z e ś c iu  można p rzezn a ­
czy ć  w nim na w ykład sz cze g ó ło w y . Z d z i e s i ę c i u  g o d z in  ćw iczeń 

możnaby w tedy c z t e r y  oddać na p r z e r o b ie n ie  poruszon ych  w nim 

za ga d n ień .

S ą  w z a k r e s ie  n auki o l i t e r a t u r z e  przedm ioty ,w ym agające tr a k  

tow ania w ja k  n a js z e r s z e j  m ierze sz cze g ó ło w e g o : nauka o l i t e r a ­

tu rz e  w zn a czen iu  ś c iś le js z y m  ( t e o r i a ) ,  p o e ty k a , w e r s y f ik a c ja , 

n auki p om ocn icze . D la te g o  o b ecn ie  s y tu a c ja  j e s t  ta k a , że tr z e b a  

im p o św ię c ić  znaczną i l o ś ć  g o d z in  na s e s j i  l e t n i e j ,  a l e  s ta n  
to  p r z e jś c io w y , p ó k i n ie  z ja w ią  s i ę  odpow iednie p o d r ę c z n ik i .

A Wtedy w s z y s tk ie  w ykłady można b ę d zie  p r z e o b r a z ić  w ć w ic z e n ia , 

a le  ćw ic ze n ia  podbudowane ju ż  odpow iednią le k tu r ą  te o r e ty c z n ą . 
N a to m ia st p is a n ie  z ty c h  te o r e ty c z n y c h  przedm iotów  prac k o n tr o l 

nych możnaby z g ó r y  uznać za zbędne: p ra ca  z h i s t o r i i  l i t e r a t u -
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ry p olskiej i  powszechnej ma być praktycznym zużytkowaniem 
wiedzy teoretycznej i  ona stanowić ma zarazem kontrolę wie­
dzy o lite r a tu rze , m etodologii, w ersyfikacji etc.  Oczywiście 
poetyka je s t  dla początkującego studenta polonistyki wielką 
niewiadomą. Zatem dla stworzenia jednolitych warunków wpro­
wadza się  na I roku wykład je j  w zarysie szkolnym, ale nie  
przewiduje s ię  je j  szczegółowego wykładu w latach wyższych, 
tylko odpowiednio przygotowane ćwiczenia, zaś na użytek okre­
su zaocznego przeznaczona je st l i s t a  lektur, poprostu instruk­
cja  egzaminacyjna.

Sesja  powinna nadto przewidzieć czas na konsultacje indy­
widualne i  zespołowe, zorganizowane i  okolicznościowe. Polo­
nistyczne studia zaoczne nie wprowadziły dotąd konsultacji te ­
renowych, jak miewa je np. f i lo lo g ia  rosyjska. Są tam one p i l ­
niejszo z powodu konieczności opanowania języka, ale np, wy­
kładowcy nauki o języku polskim uznają potrzebę konsultacji 
terenowych. Je s t  to problem do d ysku sji, może on oznaczać to 
właśnie, że wykładowcy gramatyki odczuwają trudność w opraco­
waniu metod studiowania zaocznego i radziby przedłużyć w stu­
diach zaocznych metody stacjonarno.

W czasie s e s ji  le tn ie j rozdaje s ię  wreszcie tematy kontrol­
ne. Zasadniczo konsultacje byłyby tu już niepotrzebne. Tematy 
były przewidziane od początku i  przygotowane. A wreszcie je st  
wzgląd trochę innego rodzaju -  tematy należy rozdać jak naj­
później, zwłaszcza proste stosunkowo tematy z gramatyki. In­
strukcje nie mogą przewidzieć wszystkich trudności indywidu­
alnych i  byłoby nawot niepedagogicznie układać je na wyrost, 
a raczej na niedorozwój słuchaczy. Temat musi byó tak sformu­
łowany, ażeby pomiędzy stanem wiedzy przy końcu s e s j i ,  a sta ­
nem wiedzy, od którego wychodzi temat, is t n ia ł  konieczny próg 
trudności. Ten próg student musi przekroczyć samodzielnie.

Praca w okresie zaocznym

Trzonem studium je s t  praca zaoczna, sesja  do n iej przygoto­
wuje tylko. Dziesięciom iesięczny okres zaoczny trzeba p r z e li­
czyć na efektywne godziny pracy studenta, który je s t  czynnym 
nauczycielem, uczy w pełnym wymiarze godzin, je st wychowawcą, 
często prowadzi b ib lio tek ę, prawie zawsze organizuje obchody 
szkolne, często pozaszkolne, a pracuje społecznie i  p o lity cz ­
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n ie .  W r e z u l t a c i e  n a le ż y  mu zapew nić j a k i ś  o z a s  m inim alny, 

gdyż in a c z e j z a c z n ie  te  sw oje “ sprawy o s o b i s t e " ,  c z y l i  s t u d ia ,  

z a ła tw ia ć  po n o c a c h . Minimum tym j e s t  d z i e s i ę ć  g o d z in  w ty g o d ­
n iu : je d e n  p e łn y  d z ie ń  lu b  dwa p o p o łu d n ia . P ró cz  te g o  powi­

n ie n  n a sz  "z a o c z n ik "  z n a le ź ć  b od aj go d z in k ę  d z ie n n ie  na swo­

bodne c z y t a n ie .  D o b rze , gdy s tu d e n t f i l o l o g i i  p o ls k i e j  u czy  
ję z y k a  p o ls k ie g o  w k la s a c h  od Y do V I I ,  gd yż i s t n i e j e  w tedy 

s ty c z n o ś ć  pom iędzy przedm iotem  stjbdićw  a przedm iotem  n a u c za n ia , 
a le  zd a rza  r u  s i ę  te ż  u czy ć rachunków i  b i o l o g i i .

T r e ś c ią  stu d ió w  p o lo n is ty c z n y c h  j e s t  le k t u r a , j e j  konspek­
t y ,  w y c ią g i , j e j  in t e r p r e t a c ja  w p ra ca ch  k o n tr o ln y c h . M a te r ia ­

łu  do t e j  le k tu r y  d o s ta r c z y ć  ma b i b l io t e k a  Stad iu m  Zaocznego 
zorganizow ana ja k o  w ie lk a  w y p o ży cza ln ia  e k s p e d y c y jn a . . ї ї  inwen­

ta r z u  b i b l i o t e k i  z a le ź ć  powinny s i ę  t e k s t y  k r y ty c z n e , monogra­

f i e ,  b e le t r y s t y k a  w sp ó łc z e sn a , s k r y p ty , c h la s t  ornat i  e i  p o d ręcz­

n ik i  d la  s z k o ły  w y ż s z e j. P o d rę c zn ik  s z k o ln y  j e s t  pewnego ro d za ­

ju  r e p e ty to r iu m  d la  wykładu p ro p ed e u ty czn e go , a le  b ra k u je  mu 

w ie lu  fa k tó w , a z w ła sz c z a  d a t ,  pewne sprawy s ą  w nim u p ro szczo ­

n e, n ie  d o ść  sproblem atyzow an e. Podręczników  naukowych d la  po­

lo n is tó w  praw ie je s z c z e  n ie  ma: h i s t o r i i  l i t e r a t u r y  p o l s k i e j ,  

h i s t o r i i  l i t e r a t u r y  p o w szech n ej, n auki o l i t e r a t u r z e .  W s tu d ia c h  

s ta c jo n a r n y c h  z a r a d z ić  temu może w ykład kursow y. її s tu d ia c h  za­

ocznych c i ę ż a r  sk o n stru o w an ia  k u rsu  spada na s tu d e n ta . B i b l i o ­
tek a  m usi w ięc dać w s z y s tk ie  p o trzeb n e  do te g o  pomoce.

Sam odzieln e z b ie r a n ie  m a te r ia łu  naukowego n ie  może jed n ak być 

stosow ane ponad m o ż liw o śc i s tu d e n ta  -  n a u c z y c ie la  z p r o w in c ji .
Praktycznym  zużytkow aniem  n a b y te j sa m o d z ie ln ie  w iedzy j e s t  

r e d a k c ja  p r a c y  k o n t r o ln e j .  її p r o p o rc ja c h  tu  u s ta lo n y c h  p ra ca  
tak a  j e s t  ty lk o  jednym z elem entów stu d iów  z a o c zn y c h . Ważnym -  

a le  n ie  je d y n ie  ważnym. Tale s i ę  nam początkow o wydawało, wy­

kładowcom, korektorom  i  studen tom , że c a ł a  masa w iedzy n p . I  

roku powinna p r z e jś ć  p rzez  wyżymaczkę p ra c k o n tr o ln y c h . Wykła­
dowcy s t a w ia l i  z a g a d n ie n ia  prym ityw nie^ p o d a ją c  po prosta l e k ­

ko zmodyfikowane ty tu ły ^ jo ź d a ia Ł Ć w  p o d rę c z n ik a  s z k o ln e g o , s ł u ­

chacze z a ś  p r z e p is y w a li ten że  p o d rę c zn ik  i  w o g ó le  p i s a l i ,  co  

w ie d z i e l i .  її r e z u l t a c i e  przepisyw ano praw ie d osłow n ie  oenną 

z r e s z tą  rozpraw kę Brahmera o p o c z ą tk a c h  te a tr u  śre d n io w ie czn e ­

go , p isa n o  praw ie w sz y stk o , co  b y ło  w "małym i  dużym B ud zyku ".

A ponieważ d la  o r i e n t a c j i  podano w i n s t r u k c j i  z a g a d n ie n ia
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cząstkowe: dwujęzyczność lite r a tu ry  średniowiecznej, rola  
dworu, walki klasowe e t c . ,  praca na temat: "Charakterystyka 
lite ra tu ry  średniowiecznej" zawierała aż trzy razy wzmirrkę 
o Gallu i  Kadłubku, aż dwa razy o Długoszu i  nie jeden faz 
o mistrzu Polikarpie i  śm ierci. Biedny był korektor tych 
straszliw ie długich i  nudnych prac. Okazało s ię , że praca 
kontrolna dublująca podręcznik je s t  zupełnie bez w artości, 
po przecież student ma zbierać i  konstruować materiał nauko­
wy, ale nie redagować skrypt. Ja k iż  bowiem je st c e l prac 
kontrolnych?

C el ich  je s t  dwojaki. Przede wszystkim praca kontrolna 
je s t  praktycznym zużytkowaniem wiadomości i  sprawności meto­
dologicznej studenta, a dopiero następnie sprawdzianem jego 
wiedzy. Je s t  to sprawdzian względnej w artości, sam bowiem 
wymaga sprawdzenia przez kolokwium czy egzamin. Głównie cho­
dzi więc o oel kształcący pracy kontrolnej, ale na to trzeba 
inaczej formułować tematy. Przykładowo podaję dobre i  z łe  te­
maty:

Cechy humanistyczne poezji Kochanowskiego.
Kazania Skargi jako traktat polityczn y.
Bajka polska epoki oświecenia w służbie obozu reform.
Stara i  nowa interpretacja Konrada l.allenroda.
Główny problem społeczny GranlcyTfetTOwskiel„

Początki dramatu średniowiecznego.
Charakterystyka litera tu ry  średniowiecznej.
Poezja rewolucyjna w kraju w latach  18^1-1863.
Ograniczenia realizmu u naturalistów  polskich.

W pierwszej grupie są tematy dobre,ponieważ zawierają jakiś  
problem interpretacyjny, selekcyjny. Prace drugiej grupy wymaga­
ją  reprodukowania materiału i  odsyłają do podręczników lub opra­
cowań pomocniczych. Tematy pierwszej grupy żądają od studenta 
samodzielności i  dlatego mają wartości kształcące.

Student piszący samodzielnie i  dobrze prace kontrolne, powi­
nien zdać egzamin przejściowy na rok wyższy. S ą  jednak możliwe 
sukcesy fik cy jn e . Osobowość studenta może nie zgad zać się  z j o - 
ziomem jego prac, egzaminy i  wypowiedzi w czasie s e s ji  sto ją  
rażąco poniżej poziomu prac piśmiennych. Każdy n a u c z y c ie l  wie 
zresztą, co z tym zrobić. Ucznia należy od tych praktyk odzwy­
czaić, nauczyciela takiego należałoby zdyskwalifikować jako 
studenta.
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Temat u ję t y  p r o b le m a ty c z n ie , in t e r p r e ta c y jn y  wyzywa samo­

d z ie ln o ś ć  s tu d e n ta , tem at k o m p ila cy jn y  i  rep ro d u k cy jn y  j ą  

z a b i ja .  A w ięc zBjym tematem j e s t  n a s tę p u ją c y : "U d ź w ię c z n ie - 

n ie  i  u tr a ta  d ź w ię c z n o śc i w w yrazach i  w grupach, w yrazow ych", 
a dobry j e s t  tem a t: "O p is a ć  i  o b ja ś n ić  z ja w is k a  zachodzące 

w w yrazach i  w gru pach  wyrazów: ław ka , babka, ' i ś ć  o r z e c h a , 

id ź  o s t r o ż n i e " .  W tem acie  pierwszym  można o d p is a ć  r o z d z ia ł  

z g ra m a ty k i, w tem a cie  drugim  tr z e b a  te n  r o z d z ia ł  p r z e s tu d io -  
w ać. A wiadomo, że o d p is a n ie  n ie  j e s t  dowodem opanowania w ia­
d om ości.

S a m o d zie ln o ść  s tu d e n ta  r o z w ija ć  s i ę  m usi s to p n io w o . Prace 
w stępne n a le ż y  form ułow ać w sposób p r o s ty  i  k o n k re tn y . K ie  

mogą one być z b y t o b sz e r n e , a  powinny być wyznaczał© c z ę ś c i e j .  

Z w ła szcza  p ra ce  język o w e, g d z ie  początkow o w ydaje s i ę  w ła ś c i­
wy o d stę p  m ie s ię c z n y . I l o ś ć  p ra c l i t e r a c k i c h ,  ze w zględu na 
ic h  w ię k szy  ład u n ek  te m a ty czn y , powinna być i  początkow o 

m n ie js z a , t j .  n ie  p rze k ra cz a ć  6 p ra c r o c z n ie .  P rac z l i t e r a t u ­
r y  pow szechnej p rzyp a d a ło b y  o połow ę m n iej n iż  p rac z l i t e r a ­

tu r y  p o l s k i e j .

Warunkiem u ż y te c z n o ś c i prac j e s t  szyb ka i  dokładna ic h  ko­

r e k t a .  J e ż e l i  p ra ca  ma być elem entem  k s z t a ł c e n i a ,  bo elem entem  
k o n tr o li  j e s t  w sp osób  bardzo p ro b le m a ty czn y , musi być popra­

wiana szy b k o , by s tu d e n t u c z y ł s i ę  na sw oich  b łę d a c h . P raca  

poprawiona po 2 lu b  4 m ie s ią c a c h  j e s t  ju ż  p r z e s t a r z a ła  i  w i­
dać b y ła  n ie p o tr z e b n a . Ocena p ra cy  musi w płynąć ju ż  na poziom 

p ra cy  n a s tę p n e j .  K o r e k to rz y  odpow iadają  za  p u n k tu a ln o ść s t u ­

d e n ta . O p ie s z a ły  k o r e k to r  n ie  może tłu m aczyć s i ę  brakiem  c z a ­

s u .
Tempo w ykonania p rac na w yższych la t a c h  s t a n ie  s i ę  w o ln ie j­

s z e , gdyż p race bgdą t r u d n ie js z e , o b s z e r n ie js z e , s a m o d z ie ln ie j -  

s z e .  Wtedy i  p ra ca  k o r e k to r a  s t a n ie  s i ę  ja k o śc io w o  t r u d n ie js z a . 

W najwyższym  roku stu d iów  można p is a ć  juA je d n ą  ty lk o  p ra cę  -  

dyr&amową. Tem aty ta k ic h  p ra c muszą być potraktow ane in d yw i­

d u a ln ie .
U sa m o d z ie ln ie n ie  s tu d e n ta  to  p ro c e s  k i l k u l e t n i .  R e z u lta t  

p ię c iu  l a t  stu d ió w  zaoczn ych  odpow iadać ma r e z u lta to w i c z t e ­

rech  l a t  stu d ió w  s ta c jo n a r n y c h , D roga j e s t  in n a  i  punkt w y jś­

c i a  in n y . S tu d iu ją cy m  z a o c z n ie  b rak  j e s t  p rze z  c a ły  ro k  k o le k ­

tywu k o le ż e ń s k ie g o , brak  im p ra c y  w k o ła c h  naukowych, brak
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sy ste m a ty czn e g o  w ykładu . Z d r u g ie j s tr o n y  m ają o n i sp osob n ość 

nauczyć s i ę  dobrze p i s a ć , ’ co d la  p o lo n is t y  » ta k  w ażne. Nau­

c z y c ie le  ję z y k a  p o ls k ie g o  k s z ta ło e n i  z a o o z n ie  mogą s i ę  okazać 

dobrymi m etodykami p rac p iśm ien n y ch , wymagającymi od uozniów 
d o b rej kom pozyoji i  dobrego e t y l u .  Rok p ra c y  za o czn e j j e s t  

i s t o t n i e  s z k o łą  p is a n ia  i  mamy na to  w n a s z e j p ra cy  dowody.
W k r ó tk ą  s e s j ę  zimową n ie  wchodzą ju ż  w ykłady p ro p sd eu - 

ty c z n e . Można w tedy wprowadzić szczegó ło w e opracow ania n ie ­
w ie lk ic h  zam kn iętych  z a g a d n ie ń , Pożądane j a e t  w tym c z a s ie  

p o ru sze n ie  spraw m e to d o lo g ic z n y c h , om ćw ienie now ości wydawni­
czych  w z a k r e s ie  k s ią ż e k  ft c z a so p ism . K on ieczn e j e s t  podsumo­

wanie k ry ty c z n e  p ra c y  w u b iegłym  e e m e strz a , a  zw ła sz c z a  prac 

k o n tr o ln y c h . Na s e s j ę  zimową po&gzetya te ż  p rzygotow ać in s t r u k -  

c j c  e g z a m in a c y jn e .

s e m e str  d r u g i ,o d  p ierw szego  z a s a d n ic z o  s i ę  n&t r ó ż n i*  Wska­
zana je d n a k , by p ra ce  w drugim  sem estrze  s ta n o w iły  nowy s to p ie ń  

tr u d n o śc i m e to d o lo g ic z n y c h . W najw yższym  roku  stu d ió w  n ie  p o - 

winnoby e l ę  ju ż  p is a ć  prao w o s ta tn im  s e m e s tr z e , aby b y ł c z a s  

na naukę«

W o k r e s ie  zaocznym i s t n i e j e  je s z c z e  je d e n  sp o sćb  k iero w a n ia  
stu d e n ta m i, a m ian ow icie  k o n s u lta c je  k o re sp o n d e n cy jn e , do k t ó -  

rych  w arto p rzy  k a ż d e j sp o so b n o śc i stu d en tćw  z a c h ę c a ć . J e s t  fre 
sk u te cz n y  śro d e k  n ie  ty lk o  w r a z ie  j a k i e j ś  b ie d y  i  k ło p o tó w . 

Oprócz te g o  k o re sp o n d e n cja  j e s t  d o sk o n a łą  drogą  do pozn an ia  

osobow ości s tu d e n ta .
Uwagi końcową

Wiemy ju ż ,  czeg o  b ra k u je  p o lo n isty czn y m  studiom  zaocznym -  

naukowych podręczn ików  ja k o  ekw iw alentu  w ykładu kursow ego. Wy­

k ła d  te n  i na studium  sta cjo n a rn ym  może s i ę  ok azać z b y te c z n y ,

«  p r z e c ią ż  w ykład kursow y n ie  z a s tą p i  ftanych form  p ra cy : l e k -  
t u s ,  kon spektów , w yciągów , bo ta  pwowadzi każdy s tu d e n t . Pod­

r ę c z n ik  n ie  z a s tą p i  zatem  p ra c y  k o n tr o ln e j ,  a le  j ą  u ła tw i i  

uspraw ni. C h od zi o t o ,  żeb y  s tu d e n t n ie  t r a c i ł  c z a su  na w yła­
w iania m a te r ia łó w , na sk ła d a n ie  z okruchów sw o je j w iedzy« T ra ­

cą c  c z a s  na w yszukiw anie r z e c z y , k tó r e  powinny byś ła t w j  do­

s tę p n e , s tu d e n t u sa m o d zie ln ia  s i ę  w sp o sćb  z b y t kosztow n y. 

Szkoda c z a su  na pow tórne odkrywanie Am eryki i  n ie  o p ię c i  s i ę  

je ź d z ić  z Suchedniow a do K ie lc  d la  sp ra w d zen ia , co i  k ie d y  wy­



d a ł Ż ero m sk i.  O p ła c i s i ę  za ś  in t e r p r e t a c ja  utw oru, którym  

d o ty ch cza s mało k to  s i ę  zajm ow ał, o p ła o i k ry ty k a  d a w n ie js z e j 

je g o  i n t e r p r e t a c j i ,  r e w iz ja  ja k ie g o ś  problem u, d o ty ch cza s 

rozwiązywanego w sp osób  tr a d y c y jn y . P ra c a  k o n tr o ln a  powinna 

mieó w a r to ś c i k s z t a łc ą c e  i  poznaw cze, aby z a ś  je  mieó m ogła , 

musi w iedza gotow a p r z y jś ó  stu d en to w i n ie c o  ł a t w i e j ,  ïïte d y - 

te ż  o s t a te c z n ie  u s t a l i  s i ę  p r o p o r c ja  pom iędzy p ra cą  k o n tr o l ­

ną a uczeniem  s i ę  z p o d r ę c z n ik a , pom iędzy, studium  zaocznym 
a sta c jo n a rn y m ,

Kursowi wykładów s ta c jo n a r n y c h  odpow iada w o k r e s ie  z a o c z - 
nym p r z e r a b ia n ie  programu według opracowane.i w studium  Z a o cz ­

nym i n s t r u k c j i  na podstaw ie podręczników , le k tu r  i  ic h  o p rą -' 

cowed k r y ty c z n y c h ,

Ćw iczeniom  i  sem inariom  studium  s ta c jo n a r n e g o  odpow iadają 
odpow iednio in stru ow an e prace k o n tr o ln e .

Przygotow aniem  do n ic h  ma być s e s j a  n a o czn a .

Ozy j e s t  w s tu d ia c h  zaoczn ych  m ie js c e  na p ra cę  k ó ł nauko­

wych? -  T a k , w c z a s ie  s e s j i  l e t n i e j  i  zim ow ej, j e s t  c z a s  na 

p o sie d z e n ia  naukowe, jed n o możnaby odbyó w z im ie , dwa za ś  l a ­

tem, Poza tym p o lo n is t a  k s z t a łc ą c y  s i ę  z a o c z n ie  pow inien s t a ć  

s ię  je d n o s tk ą  aktyw ną naukowo na te r e n ie  sw o je j p racy  zawodo­

w ej, Je g o  udana p ra ca  se m in a ry jn a , je g o  r e f e r a t  o d cz y ta n y  na 

k o le  naukowym mogą byó pow tórzone w t e r e n i e .  T a k ie  łą c z e n ie  
t e o r i i  z p ra k ty k ą  może zn akom icie  propagować s tu d ia  za o c zn e , „ 

może przekonać n ie ż y c z liw y c h  kierow ników  i  może w re sz c ie  

p rzy n ie ść  r e ą ln e  k o r z y ś c i  d o sk o n a le n iu  kadr ośw iatow ych .
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